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to rytet, a • nie dyktatura 
Rzesza niezadowolona z deklaracji płk. Koca 

. 23.2. Pr-asa niemiecka anali · 
m ciągu deklarację płk. Koca 
wyczuwać się daie pewne: roz 

e, że deklaracja idzie po linii u­
lnf'.go, opartego na zasadzie prze 

wie1ria te:;o wynikają krytyczne 
cz.ące programu. Naogół jed -

aża. nadal ocena pozytywna de­
. Koc>.a. 
· niemie-ckie w doniesieniach z 
piszą o przychylnym przyjęciu 
prx.ez opinię publiczną i o licTr-
. !Zeniach organizacji oraz poj.e • 
osób . 
. 23.2. Prasa francuska wykazu 

i niesłabnące zainteresowa­
acją płk. Koea, poświęcając tej 
· zne artykuły podpisane prze.z 

publicystów. 
Libre" w artykule Touvena.ia'a 
że deklaracja płk. Koca jest do 

m na drodze organizacji pań 

wyłuszczony przez pik. Koca, 
na zasadzie autirytetu, a nie 
Publicysta podkr:~śla donios ... 
rą odgrywa Marszałek ~łmlgły­
lsce nazy\vając go Wodzem mo 

IJ.mrod\IZ 
:enie armii w Polsce, kwestia jej 

\\--yelrnipowania stało się jed­
ażniejszych trosk kierowników 
lskiej. Wokół armii, tego rdze· 

u, mają się zgrupować wszyst -
e siły kraju. 
ując do organizacji nowego obo 

oc odwołał się do ·współpracy 
. - źa.den Polak nie jest wy· 

od współpracy nad utrzymaniem 
nnej kraju. 

cy odmówiły udziału 
komisji surowcowej 
a. 24.2. Stosownie do postanowie 
· Ligi Narodów z dnia 28 stycznia 
retarz generalny Ligi zvrrócił się 
niemieckiego oraz do innych rzą 

· tw, nie będących członkami Ligi 
, z zaproszeniem wzięcia udziału 
~i mającej zająć się zbadaniem za 
·a. surowców. 
ja ta ma się zebrać dnia 8 marca 
niemiecki za\\iadomił v.· odpowie 
tarza generalnego Ligi Narodów, 

lila zamiaru wysłać swego przedsta 
do wymienionej komisji. 

Ta formula może przyciągnąć opo.eyc.ię. 
We ll"'rancji śledzą z dużym zainteresowa­
niem akcję pułk. Koca. 

, L'Ordre'• zamieszcza - artykuł publicy­
sty Giyeta p.t. ,.Nowa era w Warszawi:.!". 
Marszałek Smigły - Rydz pragnie Polsld 
~ilnej materialnie i moralnie. -

Autor uważa. że nie spraw<hiły się roz 
maite uieprawdopodbne pogłoski, jakoby 

dieklaracja plk. Koca wprowadzała w Pol 
sce ustrój totalny. 

Dekla.racja. płk. Koca czerpie swą gene­
zę z myśli Marszałka. Smigłego Rydza ~tó 
ry jest ną.cr.elnym !l.utorytetem kraju. Pu­
blicysta wyraża .zadowolenie ze społecznej 
strony dek:lancji płk. Koca, która bierze 
pod uwagę interesy klas pracuiących, ro­
botników i włościan. 

,,L'Oeuvre" podkreśla, iż deklaracja 
plk. Koąa spotkała się z fyczliwym przy-
jęci-em nie tylko w Paryżu . lecz i w wndy 
nie. · 

.,La Republiquc" zauważa, że dekla.m­
ej~ płk. Koca cechuje nowy nacJonalizm, 
oraY wroga tendencja wobec bolszewiz -
mu . 

Przestrogą dla ·min. Neuratha 
Kontrdęntonstracja Frontu Ojczystego 

"'
1IEDER. 21,2. !'rasa wiedeńska w .13.l 

t4..Yfn ciągu omawia d ·monstrac:e nitlero· 
wskie, zorgan.izowane w dniu przyjazdi.l 
min. Neuratha. 

U. • onstracje tę, według domysłów pra 
Y. n 1y na e: lu ułatwienit> min. Neura· 

thow poparcia hitlerowców austriackich. 
:l.Ażeby gościowi nilem.ieckiemu odebrać 

- . · · .• 1_.:· ·- :„ ·. _ • 
Szturm na Plgarron 
Ważą się ostatecznie losy Madrytu 

PARY2. 24.2. Wczorał wieczorem rozpo 
czę-la się krwawa walka o miejscowość M,on 
te Hgarron, panującą nad wielkimi arte­
riami łączącymi Madryt z Walencją i Pera 
des. · 
Wobeć ogromnego znaczenia tej pozy­

e~i w kołach rzeeroznawców wojskowych 
po<lkl'ośla.ją, że wynik bitwy może zadecy­
dować o losach stolicy. 

Powstańcy szturmują Monte Pigarron, 
wspierani przez kilka tanków. Oddziały 
rządowe bronią się zaciekle. 

Nad rzeką Jara.ma wojska powstańcze 
przygotowują się- do ofensywy, której ce­
fom jest ·fota.t·cie do Alcala de Henares i 

zamknięcie pierścienia wokół Madrytu, u­
macniając się na pozycjach wypadowych i 
§.ciągając posiłki oraz materiał wojenny. 

Najzacieklejsze walki toczą się obecnie 
w Astńrii. · . . 
Sb·oną atakttjącą jest obecnie milicja gór 

ników którzy otrzy_mali posiłki w posta­
c~ batalionów brygady międzynarodowej. 
Ataki czerwonych na Oviedo nie ustają, 
miasto jednak broni się zaciekle. 

Według kcmunikatu głównej kwatery 
p<>wstai.czej wojska rządowe straciły \\. os­
tatnich tr2Jech dniach na tym odcinku prze 
szło 10.000 zabitych i rannych. 

Działalność lotnictwa powstańczego 
w prowincjach Jaen i Walencja 

P„A.RYż. 24:.2. Powstańcza flota powi.et 
una zbombardowała wczoraj koszary mili 
cji w Baeza w prowincji Jaen. 

Kilkunastu milicjantów zostało za'i:>i -
tych a wielu ~st rannych. 

Ta eama eskadra zniszcżyła tory kolejo 
we na linii łączącej Jaen z zagłębiem gór-
11i17zym. Jaen jest odcięte od reszty Hiszpa 
nii. Z zagłębia nadchodziły nieustannie 

wielkie transporty węgla i rud do czerwo-
nej Hiszpanii. · 
Wcdnopłatowce powstańcze przelatywa 

ły wczoraj dwukrotnie nad Walencją, bom 
l:>ardując port. Bomby zabiły trzy osobyt a 
kilkana.i3cie raniły. 

1'okonano również nalotów na szeoog-
1nieis<:owości nadbrzeżnych w prowincji 
Walencja. 

v.-szdkie zh!dze11fa co do możliwości dopu 
flZCZenia do rządu narodov.rych socjalistó 
a r-Ownocześnie udzidić demonstrantom 
poniedziałkowym godnej odpowedzi, Front 
Oiczysty zorganizował wczoraj v.ieczrem 
patriotyczną manifestację. której rozmia,.. 
ry były istotl"Je imponujące . 

Od god7Jny 6 1o 9 wieczorem U! samą 
trasą, którą jechał min. Nieurath z dwor- · 
ca, przewalały się olbrzymie tłumy, kieru­
jące się ku t. zw. Ringom. 
Demon~ja miała na celu stwierdze· 

!tie, że ulica bynajmniej nie należy do opo 
zycji narodowo - socjalisty~j. 

jak słychać, min. Nenrath zrozumia! wy 
mowę demonstracji i w rozmowie z kanc­
lerz('m nie poruszył sprawy dopuszczenia 
do rządu narodowych socjalistów. 

-
Dwaj działacze socjalistyczni 

wysłani do Berezv ·. 
4óD~. 24:.2. Decyzją władz administra­

cyjnych w Lodzi zostali wysłani do Bere. 
zy Kartuskiej za działalność wywrotową, 
Stanisław Bachor i Marjan Kantor człon· 
kowie zarządu Klasowego Związku Robot 
ników Budowlanych w ł'..odzi Pl'7aY ul. ?Od 
leśnej 26. · 

W.. toku dochodzenia wła~ stwierdzi­
ły, iż wspomniany zwiąrek występuje 21 Po 
za ram statutu, zatwierdzonego przez sta 
rostwo Grodzkie. . 
Wo~ powyżs~go wczoraj w godzi • 

nach wieczorowych lokal związku zosłalł 
opileczętowany, zaś władze a..iministracyj 
ne zwróciły się z wnioskem do Sądu o roz 
wiązanie tego związku za działalność anty 
państwową. 

zł. wyniosły koszty 
rawy Grzeszolskiego . Stralk szewców - chałupników 

w walce o umowę zbiorową ni'Cm zawarcia 1.tmO\\.-Y zbiorowej i okreś­
lonego cennika płac> robotnicy szewccy w 
fabrykach mechanicznego obuwia. 

AWA. 24.2. W związku z kiero.­
sprawy ś.p. Pawła Grzeszolskiego 

.crzenia, sporząd:r.iły władze sądowe 
kę kosztów w tym procesie. 

się okazuje przeprowadzenie proce 
R!szolskigo w trzech instancjach ko 

EiO ·10 tysięcy złotych 

W,AJ'SZJAWA. 24.2. Dziś rozpoczął się 
w Warszawie strsjk szewców - chałupni· 
ków. 

Ueic.-yzja straJka zapadła na odbytym 
wr.wraj wielkim wiecu w sali kina , Fa-

ma" -- gdzie po kilkugodzinnych bardzo 
burjliwych przemówieniach postano~iono 
okiipować :z..akłady pracy. 

W ślad za szewcami - chałupnikami w 
:naiblii.szym cuu;ie wystąpić mają z żąda· 

W; obecnej chwili za chałupnikami war 
szawskimi strajkują sze'\(Cy w Lodzi, Czę 

stochowie, Piotrkowie, Skierniewicach , 
Białymstoku i Kutnie. 

CzJ wzi11łeś iui· Udział w konkursie· kina „As"? 
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Państwo • 
I .. RarOd 

„Państwo ,est ;edyną formą prawidło­

wego i zdrowego bytu narodu" 
Wi tych słowach deklaracj; ideowo - po­

litycznej vbozu. tworzonego przez Adama 
Koce., mieści się rozstrzygnięcie · star~go i 
długoletniego procesu słownego zakońc~ 
nie zmagań o · słovra, o nazwy, prZ€sądze­
nie definitywne w sporze. który właściwie 
nic realnego nic wnosił do polskiej rzeczy­
~. a tylk9; służył dialektycznym, a 
jałowym przekomarzaniom. 

Próbo-\'\~ano ' bowiem wytwarzać w umy­
słach ludzkich pr..?:eciwstawne rzekomo po 
;ęcia: państwo - naród; próbowano naw\„>t 
wyt\varzać sugestie; tylko państwo i tył ·· 
ko · naród. · 

Na tych przeciwienstw:tch opi~rano się 
w zasadniczych rozv."8.Żaniach iako też w 
t'ÓŻnych próbach org:mizacji zbiorowych. 
Było to błędne - przyznajmy szczerze 

- nie tylko u tych, któtźy mówili „tylko 
naród", ale i u tych, którzy dla przeci· 
v.rień::twa soormowali wyłącznie pojęciem 
państwowości Było niewątpliwie błędem 
że ) lit;jako w odpowiedzi na werbalistycz­
De nadużywanie .okre$lenia . , naród", a 
zwlaszcZa ·w 'odpowiedzi ,. na riróhy mono­
polizowania pojęda „naród" ze strony pe­
wnych partii dawano się zepchnąć ·na nie­
jako przeciwny biegun, stanowiący jakby 
monopol ~aństw.owości. 

Deklaracja, idwwa Aąama Koca prze~ 
kreśla ten proces werbalistyczny, usuwa 
po prostu to sztuc:ine przeciwstawienie. 
bo sb.-ierdza, że , nie ma sprzeczności po­
między interesem narodu a interesem pań­
stwa". ponieważ ,.paf1stwo jest ,iedyną for 
mą pra'\\idłowogo i zdrowego bytu naro· 
·au". 

Có7. bowiem jest zadaniem pał1stvra? -
Jakie są jego cele? ...,, 

I ha to pytanie daje również deklaracja 
ścisłą odpowiedź krótką a. bardzo jasną 
definicję: _ 

-- Państwo - powiada - „daje naro­
dowi technikę potęgi i 9rganizację jego 

'f • • Ci :wiecznego 1"<>7-W"OJU • • . . 
„Definicja ta, posług"4jąc się tak konkret 

nymi · pojęciami , jak „technika" i ,organi­
z.aeja", . sprowadza rzeczywistość do fonu 
bard7.o .realnych 1 jest równocześnie wyklu 
czenicm wszelkich ideologii, płynących z 
poglądów o narodach , wybranych•'. o-spe 
cjalnych .,misjach", o cierpiętnictwie czy 
moesjaniz:mie. 

Tal~e poglądy o za.daniach narodu czy o 
ustrojach 'państwa. są przecież przeważnie 
następstwem klęsk czy przewrotów, v.--y- ' 
łaniają się po ' momentarh tragicznych -
i są niewątpliwie prre:awmu chorobov.-ym, 
odzwierciadlehi'em stosunków' wyjątko­
~eh„ nienormalnych. ·wiemy o tym choć· 
by ·z naszej przeszłości wiemy, że pod 
wpływem klęsk, · jakie pod koniec 18-go 
stulecia spotkały Polaków, z pocz.ątkiem 
11astępnego 19-go stulecia zakwitł roman­
tyczny prąd umysłowy, wyłoniła się me­
sjii.nistyczna wizj~ „Polski rozpiętej na 
krzyżu", Polski pokutującej za grzechy. 
Wiemy również i z pnykładu najświeższe­
go, jak to po klęsce wojennej i wstrząsach 

N'agrody . za ujawnienie 
przekrocz~ń po~atkowych 

, . 

Warsz. koresp. „Głosu" telefonuje: 
Izby .::.karbowe zostały wezwane wcm­

raj, aby do d.riia 8 każdego miesiąca przed 
stawiały ministerstwu wnio~i o otwarcie 
kredytu na nagrody za wykrywanie prze­
kroczeń przepisów o podatkach pośrednich 
i ()piąt monopolowych. 

Zniesienie wiz postulatem 
· sfer gospodarczych 
Związek . izb przemysłowo - handlowych 

wystąpił do ministerstwa spraw za.granicz 
nych z memoriałem, w którym wysunął po 
stulat zniesiienia wiz paszportowych dla 
obywateli polskich, wyjeżdżających zagra 
:nicę, Byłoby to. możliwe w drodze zawar­
cia przez Polskę z obcymi państwami od­
powiednich umów, regulujących tę sprawę 
na zasadzie wzajemności. wzorem Szwaj­
carii, której obywatele obowiązani są wi­
zować paszporty ~we dJ.a podróży tylko do 
9 państw, zaR przy ·wyjazdach do 25 państw 
Z\\-olnieni e.ą z tego obowiązku; 

rewolucyinvch w Niemczech. torowała SO· 

bie drogę mistyka i mesjanizm, co niewąt­
pliwie znalazło wyraz w ideologicznych 
wskazaniach, z jakimi do społtczeństwa 
przystępowali_ pionierzy ruchu naroqowo­
socjalistycznego. 

Wil'my je<lnak również, że w miarę, jak 
d~.ny naród wraca do normalnych stosu11~ 
ków, a państwo do normalnego rozwoju -­
to wszystkie chorobowe objav.j• egzaltacji 
wygasają, ustępując miejsca nawskroś re­
alnym i konkretnym pojmowa..'liom zadań 
państwa i na.rodu. 

I \\.'tE:dy też występuje stop między ·Oby­
dwoma. p0j~ciami, ustają rozbiężności i 

t · - . ' ' · ~ - .' ,. r ' . „ · , : ,·· . . 

( . 

sprzeczności, mlmą spory werb?Jistyczn~ 
i antynomie. uotyczą<..-e pa11stwa i narodu. 

Wtedy t.~.ż itr...żde pa11stwo v.-ybiera ta}d 
U&trój i przY,biera takie fonny organiza­
cyjne. jakfoh ;eg0 idea narodowa potrze­
buje; wtedy l'1ówić też moż.ęmy o pozy­
tywnyir.., twórczym ru~hu narodowym. u­
znającym „państwo jako iedyną formę · pra 
widłowego i zdrowego bytu narodu". · 

Tak a 11ic inar,"'..ej sta"ria ten zaslł.dni­
czy problem: państwo i m.ród - dieląara­
cja Adama Koca pr?.:•kreślając ~fare spo­
ry o nazwy, a sprov.(!.dza:ąc do wspólnego 
r:rlan,wmika i do .rderozt--rwalnej jedności 
tt·eść obu J(Odmawowych pojęć . 

r· j ' • 

• 
Po~zi~~owanie i ~101ostawi~ństwf 

·Ojca św~ : dla , Polski· :~ ~ ;·„ -- . . : 

WARSZAW,A. - Nuncjatura Apostoł~ 
ska ,,,, Wars7.a.wfo komunikuje: . : .. • · · 

Ojciec Ś\Y. głęboko wzru·szony wiado· 
mością o uroczystych obchodach .ku Jego ~ 
~.ci z powodu 15-iej rc'lct.r.icy · wstąpienia 
na Stolicę Apostolską, - ·za poś~ic­
twem swego sekreta.r?..a stanu. Kai'dyn~ła . 
Pacem poecił przesłać telegraficznie sv.~ 

<-: postolskie . brcgosławień$two .. i . pod±ięko­
v.rani~ - tym wszystkim, -co.„vnięli udzi&'ł w 
· ~roczystościach ku czci .Papi.eża, a" w .szcza . 
~ólności . Hiet.'arehii . Kościoła oraz· . Wła­
dwm cyvlilriym i w-0jskowym.w Polsce. 

(·) Mgr,\ A. PACJNI. ·. 
(KAP) Char.ge .dlAf.fa.ires, : · 

, , , . . /' 

:. ',,, • ~· · ~ • •.I • . • •• 1.t 

Pielgrzy~ka nau.c.zyc.ielst~a 
polskiego na Jasną Górę t 

WARSZAW'.A. - 'V Domu Katolickim 
w \''arszawie odbyło się zebranie, :'p<>Świę­
cone sprawie rorganizowariia pielgrzymki 
polskiego nauczycielstwa z całej Polski na 
Jasną Górę. Z ramienia inicjatorów piel­
grzymki za.gaił zebranie p. T . Racb:ikow­
ski. W <lyskusji najwięcej ,czasu, poih;i~t 
no sprawie te'I'minu pielgrzymki, któ):'y: o­
statecznie ustalono na 24 .czerwca r.}r., t..j. 
zaraz po zakończeniu roku szkolnego. 

Zebrani uznali się . za Komitet nauczy­
cielski pielgrzymki na Jasną Górę który 
w· liczbie 55 osób (z prawem kooptacji) 
Ilia podjąć i przeprowadzić prace przygo­
towawc?.e. N.a obszarze Państwa będą po­
wołane napczyd~lskiE": komitety diecezjalne 

i powiatowe. 
Na pre?..esa. Komitetu wybrano p . prof. 

Politechniki Warszawskiej A. Ponikow­
skiego, na wiceprezesów· p.p. prof. Uniw. 
O. Haleckiego, przełożoną i dyr. gim.n. J. 
Tymińską 1 kier. szkoły pow. J Rudzikow-· 
<-kiego. Na sekretarzy-p.p.: Podwynooką, 
ks. pref. Bur.akowskiego i H. f>ailskliego, 
~a ska.rbniką. p. T. J.tad?ikowski.egq. Powq 
lano ~ek~Je: organizacyjp.ą,. propagandoWą . 
i komunikacyjną. Siedziba Komitetµ. mie­
ści się w Domu Katolickim, Warszaw-a 
ul. Nowogrodzka 49, pokój 5. Tam też na­
leży kierować wszelką korespondencję do­
tyczącą pielgrzymki. Sekt<.etariat czynny 
w godzinach od 10 - 14 i od 18 ---< 20. 

Przeciw podwójnemu opr.datkowa·niu 
. przedmiot~w państwowyth 

'·. 

W AP.SZA WA. W związku z ąświadc:zie­
niem pana wiceprembra Kwiatkowskiego 
który zapowiedział i? n::iwet po skascwa­
niu podatku speejalnego, rząd nie będzie 
mógł zrezygnować z tego wpływu ·i prz}'­
wróci podatek dochodowy od uposażeń pra 
cowników państwowy<'h Zarz.ąd Główny 
Stowarzyszenia. Pracowników Państwo-
wych komunikuje~ . 

,,Pracownicy państwowi, niezal~e od 
podatku specjalnego ponoszą również cię · . 

żar Podatku dochodowego w' postaci odpo 
wiednio zrędukowanyoh nonn q.posażenia 
i odliczenia stawek podatku dochodowego 
przy przeszeregowaniu pracowników w dn 
l lut~go 1934 r. ~- woł?ec tego, domagając 
się na.dal uchylenia. podatku specjalnego 
kategorycznie sprzeciwia się zamiarom na, 
kładania w przyS?.łości na zarobki pracow 
rdków państwowy<'h podwójnego _opodat­
kowania." 

Chaos I anarchia· panują 
po stroni·e czerwonych 

LONDYN. „Daily Telegraph" ogłasza 
korespondencję z Gibraltaru o chaosie, ja­
ki panuje- w Hiszpanii po stronie rz.ądu czer 
wonego. . 

Korespondent dziennika, który co tylko 
powrócił z podróży do zajmowanej przez 
c.zenvonych części Hiszpanii opisuje. cha­
os w komunikacji z powodu braku węgla 
i benzyny. 

Ruch pociągów jest p:rawie .całkowicie 

wstrzymany. 
Ważni,ejsze miasta utrzymują jeszcze 

łącznośe między sobą przy pomocy nieil.icz 
nych samochodów. 

Na niewielu liniach kolejowych, . które 
są jeszcze w ruchu, · muszą podróżni jechać 
często na dachach wagonów. Stan tej czę­
ści Hiszpanii da slę porównać z warunka­
mi rosyjsldemi podczas wojny domowej. . 

Najgorzej przedsta~ia się położenie "'' 
prowincji walenckiej. Miliony pomarańc~ 
głównego płodu tej prowinrji. zgniło pod 
drZE-wami, dalsze miliony leżą całemi kilo 
metrami wzdłuż torów kolejowych. 

Sama Walencja jest przepełniona przez 

ludzi, których się stłoczyło trzy rązy tyle, 
co w czasach normalnych. 

·Wszystkie lokale zamyka się o godz. 21 
Po godzinie 22·ej nie .wolno 9ię nikomu po 
lqlzywa.ć na ulica.cli. Nocą_ panują w mieś­
cie .ciemności. 

Pobici pod Malagą komuniści uciekają, 
w panicznym przestrachu. 

. • :~.: - " . „ . . . ' 

Stosunki 
z zagranicą 

Zwrócenie głównej uwagi na problemy 
rynku wewnętrznego nie po\\inno czynić 
wrażenia, że naczelnym. postulatem. naszej 
polityki przemysłowo - handlowej jest ~­
żenię do autarkii. Posiadając strukturę 
państwa w którym klu<"z ~<>'a.dnienia go­
spodarC.'łlego znajduje się niewątpliwie w 
ożywieniu wewnętrznym, nie możemy tym 
nie mniej nie doceniać wielkiej wagi jaką 
posiada dla nas wymiana. z zagranićą. 

- ----~-- _.,, --4' 
·'KTO PRAGNIE POZBVC 

REUMATYZMU l PODA 
Szarpiiłce, klujące bóle w stawach t 
kacn, wykr1f ienle rąk I nóg, llrga 
cie I kurcze w r6mvch częściach 
mu, a nawet osłabienie wzroku-ott 
waz ie skutki derpie6 reumatvcintt 
dagty, które nałety uaunąć, lttaczel 
ba czvnl coraz więKaze postępy. 
POLECAMY uzdratuia;ąc.ą, rozpus21""'"~ 
szczwianp pt:1budzafącą przemiant: ,...,µ 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja ta; 6,: 
ha stosowaniu kunsztownie zdobyt~j?. oj 
ka z naturalnego źr6dła leczniczeg -='~ti 
dobrotliwa matka-natura stworzyła J'l 
11iące; ludzkości. og. ;, 
Napiszcie do mnie natychmiast, ~a~ 
trzymacie upełnie darmo l fr111

1
6.3 

poucza1,c1t broazurkę ..i . o „ 
:PANNONIA - APOTHI 5 J 

Budapest 7Z. Postfac 83. Abt. ~ó~ 
. 1{ ·11 

·Wviazd. J. Em. Ks. ~e · 
nała Kakowskieg pi 

-· z~t 
WARSZAW.A . -- J.Em. Ks 

. Aleksander ~ko~ski wyjecJiał ,, 
z wizytą do J.E. Ks. Biskupa Wit 
:-za Jasińskiego. Kł 

~· Ulgi · ;dla inwest 
\V zwiil?.ku ,i: ' iT'forina.rią f. . T. 

sl{ię'g\'.> .. :?<flJnies~,Ąn.!:i . '\\;"i•i' . . 4-ym 
lądu Gós!!oful~~~wgo". ze ~v pe~' . 
łach rządo~·ycb odZyły ptóje,ldy 
dze11ia illg pOO.atkówy~h · ·a1a i 
przem..yąłowych, infommją n.as z 
dajnych; że .-r,.i.estcfy: spraw~ ta · 
zie . rueald;u.alna. , . ' 

Dopforo \ryńild ksitałtqwania 
wów ;:: rodatlru_ <l<?cho?mvego m 
zagadnienie ·wzń.ooić, 

N~tclmfast sf ecy ·. gospąda,r~~ 
ją' _do tęj kwestii. 0$fatnio za. 
tą kwestią Izby Przem. Ha:mjlo 
pro;ektują odbyde. konf~rencjo 
mat z.: czynn~~iem . ,miftrodajnynl. 

M·łodzież angielska . p , k 

niemoralnym ·szlagi 
,Mł~iet angielska · przystąpiła 

ki z nremoralnymi piosenka:.ml 
rem zorganizowan: członkowie „ 
ra1ności" wędrują po t!CCnycli ~ 
featrzykac:h i 1o1rnfa~h rozrywko 
tują ria: -wykonawców· piosenek o 
nych tekstach wy~rntują awanti 
nai{:zęśćiej prowadz.ą do zam~ni 
I.u. Akcja ta dała JUŻ ')gromn~ 
Odpowiednie czynniki zwróciły się 
eiębiorstw, prowad7„1cych nocne 
żądatHem, by wykom;,~ ·cy pieśni 

się · ściśJe· zasad przyzwoitości. 
Oigaiuzacja dyrektorów i akto 

kabaretOVvych skłoniła. ~wych czł 
podpisa1':.ia dokumentP, w który 
cizają, że nie da<hą c;•~ uiywać d 
cenia publkznośc1 dwuznacznymi 
mi. . 

Spiewacy, którzy nie p~dadzą 
zarządzeniu będą ~kluczeni z 
torów. · · 

. Pertraktacje p.olski 
przemysłu węglowe 

w Londynie 
KATOWICE. . w ·an . 22' wy· 

Londynu !delegacja polskiego p 
węglowego celem omówienia -z _ 
łem ·angiielskim metod wspólnego 
w~nia d!a zaradzenia cofaniu si~ 
wego eksportu _y:eglowego, w szc 
ci zaś u.możliv.ienia p~mysło\\i 
we'rnu polskiemu podniesienie je 
zu na ry11ki objęte umową polsko 
ską. prnewidującą stosunek p 
między kwotą węgla angielskiego a 
go, który to stosunek z powodu sp 
wozu brytyjskjjP_,g·o niekorzystniei 
na poziom eksportu węgla polski 

W skład .d~legacji wchodzą pp.· 
:b„alter, Golde, Krasnod.cb$ki Ko 
lewski i li'dwa.rd Rose, z ramienia 
obradach bierze udział dyr.- dep 
tu Pe-<;he. · 
• n 

Wkrótce w kinie „ 
. Polska komedia 

.„.piętro wy 
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1937 

Cuarega 

Sł. wsch 7.10 zal h. 16.03 

Ka.wsch. 18.41 zarh. 9.22 
znaezenie i ~ziałalńośe -ornanizaeii ZWilz~u Pań Domo 
Wszystk~ narody pr~iją· okresy datki-mieszczą się. w rama~h budZetu. A. 

. próby. swej dojrzalości społecznej . politycz budżet rodziny, to cząstka bądżetu państ­
nej i gospodarezej.-Taki okres przechodzi wa. - · Faktem rest, że przez ręce Pań Do· 
i nasz naród, v.iezwany przez p, płk. Koca · niu przecho<hą, sumy dvra i pół raza. wię~ 

!A:RTE,K. dnia 25 LUJI'EGO 1937 R. do wykazana i złożenia wszystkich swych · sz.e, niż całv. nasz budżet państwowy. 

R 'adło-· 

e.> L30' Pcx:z. 11.30 Poranek muz. dla szk. wartości dla dobra · społeeznego.~Egza - · Zrozumiały doniosłość swej roli kobiety 
Ork. salón. ~ 12.óO Prziegl. w ydaw - min tert musi dać wynik d()dotni. Polska w · i powołały do życia zwią.21ek1 który wziął 

ó11 roln.; 15·15 Konc. (pl.) ; 16.00 Skr.z. chwilach próby potrafi rzuci~ cały · swój za zadanie budzenie, naucz_anie. uświada 
r1; 16,15 życie stot; 18.20 N ad albumem · wysiłek na szalę narodową. . mia~e, "!vszy~kich P~ · Do~tu, . które chcą 

ów pocztowyc;h. dialg dla dzieci.i . Kobieta polska zawsze stała przy ramie pod~~esc pozi~!ll sweJ placowk~ ~ospod~r-
136 Ork. po~i':Yi~a.; 1~.~ Odezyt: 2z:_ód niu ruężezyzny, jako najdzielniejsza jego C~J 1 wypełmc swą rolę godme 1 sum1en 
ptzestępc~ci ala dzieci: "Zły dm; J.7. współtowarzyszka w pracy i strażniczka me. . • • . . . 
Kwartety: 1?.~0 O ksi~ż~ę. A. Oderfel ogniska domowego. · · . Związek P~n. J?omu m~ s~oJ .Oddz1ał 1 

y · .,},Jło'dz1ez przednuesc1a" ; 18.10 . . 1 • • • w naszym m1esc1e (ul. Słovrnck1ego Nr. 
c._._,„;·w. „ ,c. • (K- •. 1:8' 20- O b" ~ 9 ?to OdpOV\"'ledz1a4na, rola kob1ety - zony i 14) M'us;my :r.e smutkiem stwierdzić że 

a„ l:IDięg. r.1 • · r 18 i J. .v at'k· rola P · Do · ..... b dzo · · · • ' 
.; 19.45 „Noc w Apeninach" operet- · m_ 1

• . ·.am mu l~"" .. ar waz_- działalno3ć tej organizacji zamało ·intere-
w l akcie; .W.30 Pogad.: Przeszłość i nym .c~nm~iem w organ~zacJi sp.ołec~neJ, sujei miejscowe społeczeństwo, a zwłaszcza 
po Przemętu; 21.00 Sylwetki k~po- na_ Ul~) .bowtem spoczyW~J~ obowi_ązki .ro-_ kobi'ety. Ilość członkiń, których jest zaled 

w polskich XVIlt: Stanisław Naw- dzin,ne 1 g-0s~arcz?, ~el zadamem . ..ięst. wie 95, świadczy o nie zrozwrueniu zadań 
. 21 A5 K wU· 'sk k . h. dbac o zdrowie rodzmy I sprawne działar Pani Domu bo wszak w każdeJ· dziedzinie . ...- one. en . or . 1 c oru · k , k · d · t · i:i • d . · ' 

" . 23.00 Muz tan. (pł.} m~ om.or 1 gosp<? arczeJ .J. ~\\_ ego 0 - a więc i w tej, zawsze wiele nauczyć się 
mi1_ ieszcze można. 

nlka Piotrkowska 

~alne Zebranie Zw. Rez. 

Umfojętne kierownictwo, dobra organi- · Ten nielk.zny zastęp członkiń piotrkow 
zaeja posiadane wiadomości i praktyczne skiego Oddziału Zw. Pań Domu potrafił 
za~osowanie ich decydują o tem, czy wy swą pi:acą i składkami zorgranizować w cią 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„.m„„„„„„ 
d Związku Rezerwistów, Koło ~, 

kowie Tryb. Mwiadamia, że w dnftf 
Ii: .m., ""' nied?.iete. o godz. 11-ej w loka­

l.....2"'_.yn1 przy 111. Piłsudskiego 48, o.d~ 
Y si~. walne 21ebran?-e ułonków KDła 
i eym oorądk1em obrad: 

Zagajenie 
: Wybór przewodniu.ącego. 

Sprawom~ie Za.rządu 
. -i Sprawozdanie Komisji Rę"iz, 
- Dyskusja. nad &pra.\Y()zdaniami 
: · W.)'°b6'" delegatów Jta Zjazd Z.R. 

· · Wolno wnioski.-
ZARZĄD. 

I . 

Zw. Pań Domu 
. Pań Domu zawiadamia swoje człon 
. oraz i niestowarzyszone, że w dniu 
o godz. 11-ej odbędzie się wyci€ezka. 

Kilka -· gwozdzl ntożę -· .zapobiec 
· · nies~c~-=śclu···· _ . 

Buciyne.k magistratu wymaga na.prawy 
r.a co - ~tety - nie można znaleźć od­
powiednich funduszów. Ale są jednak spo 
ooby, którymi można będzie zapobiec m,o 
że nawet i nieszczęściu bez poważnego nad 
~zarpnięci.a kiesy magistrackiej. 

Oto na drewnianych schodach oficyny 
w któ:riej znajdują się Wydziały: Technićz 
-ny, EwMencji Ludności i Opieki Społecz­
nc~ j ~ C-'7.}'ha na interesantów Jiiebezpie· 

czeńRtwo połamania rąk i nóg. ~czegól·· 
nie przy schodzeniu. gdyż poprzybijane 
tam kiedyś .żelazne pręty wskutek poprze­
dE'l'ania . ,łebków" gwoździ stanowią gro­
źną przeszkodę, o którą interesanci zawa 
dzają. obcasami obuwia, klnąc przy tym 
na „magisb.·ackie nieporządki". 
Wbić mi miejsce starych kilka nowych 

gwoździ a niebezpieczeństwo usunięte zo 
stanie bardzo małym kosztem, 

Właściciele · jatek w opałach 
llM:ow;rri~ w celu jej zwiedzenia. · Za 

6iórka w lokaju Z. P. D., Słowackiego 
antysanitarny ·•łan sklępów 

: . rz11dzono im protokuły 
spo-

14 o go~. 10.45 
rl ZAltZĄD. 

Wy-jaśnienie 

. ' 

Wj dniu onegdajszym sąd grodzi w Pio 
trkowie po s,zczegółowyin :ro,zpatrzeniu Ju1 
ku spraw, o antysanitarny stan jatek w 
Piotrkowie, .wydał wyroki skazujące ich 
właścicieliź a mianowicie: 

Hersza Cymberkopfa, wl. jatki przy ul. 

tlY tamże - po ~O .zł, grzywny z zamianą 
w razie ufościągalności i;ia. 2 d!-'li aresztu; 
Uazera Grinbauma Zamkowa 23, Moazka 
Wolraicha i Leiba Wolreicha, wlaścicl,Ji 
jatek przy ul. Zamurowej 1, po 15 .zł. grZy­
wny lub po 3 dni aresztu w razie: 'nieścią­

iu u: · biegłegi) 1936: r. 23 pokazy przy u-
d7jale 404 oSób · · - · · " · · - - · · · 

Pokazy prow~dzcme były p~e~ instruk 
torki i specj.alniie -zapr<?szonych mistl'Ww 
fachowych -we wła.CJnym lók3tlu ·przy' wżoto 
wo ;.irządzonej iną.talacji 'kuchenek ~ pie­
cyk?w gazowych, 'których instalację Zw. 
l~~n. Domu ~awdzię~ Zarzą,ctow-i m~j • 
slheJ. Gazowm, a · prz~tem w c_iągu d\'\'U 
la~ prz.y nowocześniej _tlrządzQn~ · przez 
m1?1scową Elektrowmę kuchni elekt:rycż . 
neJ. . · · · 

. Pokazy ·obejmo~al_y: · gotow~nie, piec~­
~1e;. prawidłowy po!lzial . mięSf:I., .kursy .kto 
JU ,1 szycia o1'az. mocklar.stw9, Zwią•k 
P~.11 · Domu prowadzi specjalne pok.a2;y dla 
ko.i: matek przy miejscowych 'sz)tołach po­
wszechnych. jak „ również prac~ gospodar­
cZ? - oświato:w~ w świetlicy przy- ul. Zło· 
tei ~ -. u~ządza paga_da1~ki' z dziedziny higje nr. J dJetety~1, demcnstruje wykorzysta.­
me t.zw. dogotowywacza dfa zaoszczędze 
'.lia cząsu i opału. · ' 
. -Vdział kilkU:~ziesięciu matek w tych po 
kazach świadczy o zaintE-resowaniu. a pro 
wadzony w posuzególnych domach kura 
~a an3;1fabetów ma d-uże powodzenie, \bię 
k! wspałpracy, k?mendantki Pr W. p . . Grup.p 
fowny ze swem1 podkomendnemi UC7..e-nnl 
cami wyższych klas Gimna~ju Zrzeszep.ia. 

Z-organizowany przez Zw„ Pań Domu 
~urs obmny przeciw: · gazowej wyszkąlił 
bczny zastęp uczestniczek tego kursu. 

W lokalu Zw. Pań Domu (Słowack~go 
14 l na .ogó!nych .zebr~niach miesięczpych 
odtywa1ą SIQ bardzo ciekawe odczyty, któ 
.i:-e !":-kawie wygło;1l~.::· p. l.adzina. p. ma 
JO!'owa Kalenkowska p. Gampfó:wna, -p . 
r •· 1 . Chleb1;wski, p . .rej. W.ardę~ki, !ll~C 
w:esław Pajewski p. ~zta Dembicki. -
'J't:mat~ i ~11Jdol:Ii ._.}·głoszonych oµcŻytów 
odpowiadają wysokim wy,1:1Rganioin inte. 
lektualnym, 

Niechże mi~jsOO.we społeczeństwo .żfoży 
dowód. że umie- ocienić wolę i c~yn kobiet, 
wespr.7.e je ~wą współpracą, bo dopiero pr,a 
ca wielu łltwarza Dzieło.~ Niechaj każda 
Pani Domu uważa za sw{>j obowiązek spo 
~eczny Jiale.źenie . do organizacji,. a stojąc 
ramię przy ramieniu, poprowadzirp.y.·m.rów 
c~ pracę., która struktu_rą ~dziwia i daje 
moc. 

t••.& • ł'Wiązku z notatką o kradzieży z maga 
· fabrycznych na Bugaju materiału 

·. duj.::my się, ~e p. Stanisław Szmag -
• z kradzieżą tą nie m~ nic wspólne­

. w ltl~r.awie t.iej występuje jako świa .• 
Zamkow«tj 1, Chaima Pudłowskiego, wł. 
jatki przy ul. Zamurowej 1 oraz Mendla 
Liebeskinda, mającego swój handel mięs-

galności każdefo. 
Niewątpliwilf; będzie to 

innych. 

, ĄNTXĘ: bi~lioteka mahoniowa. „EmpJ· 
r~'' do sprzedańia wiadomośc .sklep „Oka 

przestrogą dla zja" Sienlde\\icza 15. . - . „ 

"*fDlJI' 

= 

·· 1ke. OkOcim zdelmie frasnaek-~bo . to nailepszy . do P.icia trunek 
·13 

ZARĘBA 
nia ~ę w drodze. Czuła, iż puls ma. prey„ 
~pieszony, oddech ciężki i skronie gorące. 

Matk~'. przywitała ją ~hłodno; robiąc wy 
rzut;v. iż . przez cały czas swego-urlopu Ra­
dwanowska l'.tie napisała . ani razu nie po­
dała adresu miejs.ca swego pobytu i nawet 

W pt'>Wnym. momencie do ~i~dzącej pary 
lżył 'się młody człowiek, który celnym 

dZalem rewolwerowym położył trupem 
m.fojscu towar.eys?..a owej damy. Następ 
strzały skierowane były do kobiety. 

ie str7.ały ostatnie zabójca wymie­
do siebie. Przybyłe natychmiast po­

w-ie Jekarskie stwierdziło już tylko 
n obydwóch mężczyzn. Stan zdrowia 
iety j~t pc;>ważny. Kula ugrzęzła w 
ni. Lekarze _jednak twierdzą, że po wy 
kuli, życiu kobiety nic grozić nie bę· 

. ' . 
* 

bój6' i s~obó!<'ą zarazem. jak się o· 
o był aplikant sądowy niej. Zarzyc~ 

i ~t~loną ZRŚ kobietą - jego żona . 
'ty towarzysz p. 'Z. - . którego nazwi­

rQ, trzymane jest w. tajemnicy - to za­
l 'Giny .ziemianin ~ pod _ Warszaw.y. . 
'l'rl\g1czny wypadek rozegrał się oczyw1 

J te ~ tle - łamania ślubów małżeń­
lch." 
Zarębie pot kroplisty wystąpi? na czo­
Czuł nienawiść do Zarzyckiego, uważał 

dnak, że ~.ragedia iaka go spotkała była 
'1i karą zbyt może surową. Wiedział już 
IWniej, 2~ Jadzia zdradza go , na prawo F„„ Rok temu ociwiedzila ona Adama 

p.od. pozorem 2.łożcnia mu gratulacji z po- nie mogłaby się dowiedzie'ć gdyby ona. t .j. 
wodu złożenia: egzammów. Wyraziła rów- matka, umarła. Zauważyła jednak, iż cór­
r.:.ież żal, że„. tak pochopnie wyszła za z·a- ka wygląda jakoś niesamowicie i zmiękła 
rzyckiego. Nfo kochała go wcale i bez O· - Debrze żeś naru~zcie przyjechała, ina 
gródek wyznała, że go z Zarębą zdradzi w czej nie mogłabyś już wrócić na posadę. Z 
każde; chwili ... że sie chętnie rozwiedzie . aptek~ już od kilku dni zapytywano co się 
że kocha w dalszym ciągu tylko Adasia... z tobą dzieje, gdyż urlop twój dawno już 
Pierwszy raz w życiu wówczas Adam po· się skończył. że zaś i tam nie pisałaś nic, 
trafił być brutalny i to wobec kobiety . ó.awano więe wiarę, iż kursujące po War­
którą kiedyś tak namiętnie kochał. Po- szawie o tobie .Jakieś dziwn_e plotki... (tu 
prostu o~wiadczył jei, iż nie lubi skanda- stara Radwanowska zatrzymała się chwi­
lów i nie życzy sobie spotykać się z: Za- Iowo wpatrując się uporczywie w córkę) 
rzycką, · - mogą. się okazać prawdziwe ... 

Cofnijmy się t eraz o dwa lata wstecz. - Aeh, mamo jestem chora i niezdolna 
Radwanowska wyjechawszy nagle z do· nawet do wytłumaczenia się przed t{lbą.„ 

mu ·Zarębów"- przybyła · do Warszawy __, odpowiedziała prawie szeptem. 
niesłychanie zdenerwowana. Pobyt na wsi Wezvrany lekarz stwierdził początki za.­
uspokoił ją ~-prawdzie nieco i przywrócił palenia lewego płuca i_ ogólne nadwyręże.­
dawne, pogodne z natury jej usposobienie, nie stanu nerwowego. Temperatura. prze­
w Warszawie, jednak w wyobraźni jej ca- kracza.ła 39° C! 
ła tragedia tylko w spotęgowanej formie Wkrótce choroba zaczęła się rozwijać w 
ożyła. na nowo. Spotęgowała zaś tragedię · gwałtownym tempie. Radwanowska naogól 
okoliczność, iż Radwanowska pokochaw- nie traciła przytomnofici, często atoli za­
szy A'.da.m:a równocześnie była zd'eeydo- padała jakby w letarg, podczas którego 
wana-nie zgodzić się nigdy na wjrjście za majaczyła nieprzytomnie - wymawiajf!C 
niego za mąż. Niezależnie od przyczyn ino uiewyrafoie. nazwiska to Zarzyckiego to 
ralnych, które ją gnębiły, zaczęły 'działać znów Zaręby. Po ;akimś czasie \1\Tacała jej 
nn nią ią-zyęzyny przemoknięcia i zaziębi-e pełna świadomość i wtedy l~żała apatycz-

... 

nie, patrząe 11ieruchoMo w sufit. Lekarze 
zdecydnwali się na zastasowanię zastrzy­
~ów, których działanie jednak nie wiele 
już pomagało Gorączka nie ustępowała. a 
organizm chorej z kazdym dniem W)',ozer· 
p~wał się. . . .. · ,. 

w 12-tym dniu choroby. około godz, 5 
po południu Zaręba zadzwonił do mieszka 
·nia· Radwanowskiej. Służąca wyszedł~zy o­
·tworzyć_ drzwi, oświadczyła krótko, że pa­
nienka jest ciężko chora a starsza pani 
zmartwiona i nie mogą przyjąć„ . Nie zv;a­
.żając ~dnak· na nlc, Adam wsunął się ·do 
mieszkania, a wszedłszy do jednego ·z po· 
·kojów, ~baczył w .drugim łóżko ną którym 
leżała chora, a p~ nitj siedziała pielęg­
niarka przygotowując jakieś okłady. -
Adam zbliżył · się ze łzami \\, oczach. .Ra­
dwanowska poznała go odrazu i ~a ptzx~ 
witanie zrobiła wysiłek aby się uśmiecli­
nąć. Matka i pielęgniarka Radwanowskiej 
zrobiwszy gniewne miny dawały maki

1 
·a.­

by Adam natychmiast wyszedł, gdyż sa.­
ma jego obecność moze oddziałać fatalnie 
na. .stan '!horoj. Przybysz jednak rzucił pa­
ni Radwanowskiej swą wizytówkę i nie 
mówiąc nic klęczał przy łóżku, wpatrując 
$ię w chorą.. · 
Odtąd przychodził tak codziemiie ai do 

wy;.:rlrowieP.ilł Kazi. Starą Radwanow$ka 
::<.czkolwie'k zgorszona była charakterem · 
wizyt Ada.ma, mu.siała jednak godzić się 
na nie, wiikąc iż stanowią one na31epsme 
lekarstwo dla córki, 

...; 



Str. 4 CZWAĄTEK dnia 25 ·LUTEGO 1931 R. 

Z · działalnojci. Dniw_ersytetn liedzlelnego Miód ·pszczel 
czysty Hpcowv bez domieszek p . 
rancją 3 kił:. 6.20 zł., s klg. 9 zł„ ; 

Uniwersytet Niedzielny w naszym mieś 
cie rozwija swoją działalność co raz inten 
sywnlej. · 

Temat:v opracowywanie podczas odczy­
tów są czerpane z różnych dziedzin wiedzy 
przeto ś<'iągają zazwyczaj liczne zastępy 
słuchaczy · 

Dufa. sala ~ietlicowa szkoły powszech 
nej im. ks. J. :Poniatowskiego w Piotrko­
wie przy ulicy J , Piłsudskiego Nr. 37 zwy 
kle nie może pomieścić słuchaczy . . Zajęte 
są wszystkie miejsca siedząele, zajęte są 

miejsca stoj1,ce pod ścianami i w przejś­
cia.eh i to nie wystarcza. 

Ci wszyscy, którzy przybyli nieco póź 
niej>. muszą już stać koło drzwi na kory -
tarzu. Stoją tam cierpliw.iic i nie odchodzą 
-temat odczytu zaciekawia ich i przyku­
wa do miejsca. 
. Uniwersytet Niedzielny jest \v tym do 
rym połc2Jeniu. że zdołał zgrupować v.i ło­
nie swoim wybitniejszych mówców nasze­
go miasta. 

Tutaj wygłasza;ą .swoie odczyty ks.cizie 
kan :. Goździk, prof. Futyma, prof. Tokat 
ski, prof. Wlojtcz.ak, dyrek. Kotkovrski i 
wielu, wielu innych. 

Nfo też dziwnego. że każdy wykład Uni­
wersytetu Niedzielnego przyciąga ' co tok 
to większe zastę{)y słuchaczy, ponieważ 

w&zyscy w prellekcjach znajdują coś cie­
kawego, co ich zainteręsuje lub im podoba 
sit. To też kilkanaście minut przed godzi­
ną czwartą po południu, gdyż o czwartej 
godzinie zarzynają się wykłady, publicz­
ność jei:1t zgromadzona w komplecie i tył 
ko nieliczni spóźnia)scy przybywają. 

Odczyty są tak ułożone, że każdej nie­
dzieli . wy głaS2.ally jest odczyt z innej dzie 
dziny. A więc były już wygłaszane odczy 
ty o treoścj ekl)r.oniicznej politycznej, słu­
chało się tam również odczytów o treści na 
v,·sk.r'Oś religijnej, to znów· czerpano wątku 
z nauk przyrodniczych, a zvrłaszcza z 'bio~ 

logi i chemii 1 fizyki. 
SięgniętCt nawet do zagadnień admini­

.9Łracyjnych. Jednym ~owem kierownict-
/t':ł Uniwernytetu Niedzielnego dba i usil 

nie zabiega, aby możliwie jak najwięcej 
ciekawych zagadnień, a jednocześnie poży 
tecznyc\l, podać słuchaczom w formie przy 
stępnej jednak rzeczowo ścisłych i dokład 
nych. 

Uniwersytet w ten sposób popularyzuje 
1'18.jnowsią wiedzę ścisłą popularyzuje te 

-· 

w~zystkioe wiadomo~ci, które każdy oby 
watel Paiistwa winien dokładnie rozumieć 
i wmyślać się w nie. Odwrotnie słuchasz 
z każdego wykładu wyniesie pewną ko -
rzyść morainą, ponieważ dowie się tam o 
rzeczy dla siebie nowej lub rzeczy o któ· 
rych słyszał, zostaną mu przedstawione w 
należytym świetle. 

W. sali jest zawieszona skrzynka zapyta1i 
do której wszyscy mogą wrzucać bezimien 
ne zapytania, na któ1"e w nastepną. niedzie 
lę .:>trzyreują odpcwiedź. Dzięki tej organi 
zacji ci, którzy nie znajdują odpowiedzi na 
swoje zapytania w odczytach- mogą je 
qtrzymać bezpośrednio wrzucając zapy-

tanie, napisane na karteczce do skrzynki 
, . zapytań'!. 

Jedna tylko rzecz nie dopisuje. Uniwer 
sytet Niedzielny na gwałt musi postarać 
się i inną salę wykładową. poniewak obec 
na w szkole po\\rszechnej im. ks. J. Ponia 
towskiego jest 1ak się okazuje za mała. 
Nie mogą tutaj pomieścić się wszyscy. Przy 
tym pomimo otwartycb okien na sali pa­
nuje niemal upał. 

W takich waruuka~h trudno jest prze­
mawiać prelegentowi oraz trudno jest sku 
pić uwagę słuchaczom. Gdyby można by­
ło znaleźć większą salę na pewno przyby 
wałaby o wielę liczniejsza gromadka, pra, 
gnący<'h wysłuchać odczytu. K.K. 

17 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz z na ł'-1 
I opłat~ pocztową wvsvła za po 1 
właściciel najwlekszej pasieki w P 

EUG~~ll~ 

'•' I . 

Baczność ! - L 

Oficerowie Rezerwyl~~<l 
W dniu 26 lutego' o godzinie 19 (J · 

w lokalu własnym (ul. Piłsudski~ 
odbędzie się wykład. Prosimy o punf'OA 
ne przybycie. ia! 

Ref. lVyszkolcniowy Z. O ' 
( -) Karliński· Edmund, ppe 

Rala-·BH,roióitoWue~ Pożueze~ a ~u,ieetwo ·W ·Piotr11 A 
. FrZEi 

Wspólny wysiłek tnoże postawić Kasę Bezw. 1~~: 
centową na właściwym. poziontie . t~~ 

Kasa Bezprocentowych Pożyczek dla 
drobnych rzemieślników chrZeścijan w Pio 
trkowic, mimo wybrania zarządu i podzie . 

lenia funkcyj wśród jego członków jak do 
tąd nie okazała .<:>wej żywotności. 

Oczywiście - przyczyną tego jest brak 

mrr 

. . . „. 0<j 
gotowk1. Kasa me rozpo17.ądza. j j • 
wet jednym tysiącem. złotych, od kt' , ·i 
~limy ma zamiar rozpOC?..ąć udziel.. żyć 
zycze:k, I . . 

Przy posiadanej obecnie gotówce .i~ 

Motóryzacj.a . w 
poczęciu tej akcji nie może być mo :6\\ 

Ple 0. trko w· 
1
• e Jak nas informowano ~ WiC'epre ją~ 

-sy Bezprocentowych pożyczek - p. d~ 
J. Drozd-Gierymski udaje się do W. w.Sl 
wy, gdzie będzie interweniował u K~ 

Kursy Kierowców Samochodowych 
Donosiliśmy już sweg-,1 czasu o organizu 

jących się w Piotrkowie Kursach kiuow­
ców samochodowych. 

Obecnie możemy poinformować naszyc;.b 
czytelników, że Kuratorium Okręgu Szkol 
ne-go Warszawskiego, któremu podlegają 

kursy kierowców samochodowych, ja ko 
szkol:r.ictwo zawodowe, zatwierdziło na sta 
nowisku kitrownika kursów p. Jerzego Pa 
pińskiego, oficera rezerwy troni pancer­
nej .(wojsk samochod:.1wychl b. dowódcę 
wojskowej szkoły_kierowców i autokolum­
ny. 

To fachov.-e kierownictwo zapewnia no-

wej placówce motoryzacyjnej pomyślny ro 
zwój i niewątpliwie rrzyczyni się do roz 
woju autobilizmu. oraz przygotuje kadry 
zawodowych kierowców samochodowych. 

Jak się dowiadujemy, na kursach będą 
prowadzone osobne komplety; dla amato­
rów i dla kandydatów na kierowców za­
vrodo;vych. 

Lokal kursów mieści :;;ię przy ul. Piasto 
wskiej 1, · · 11 

Informacje i zapisy przyjmowane są na 
razie u kierownika kursów, Al. 3 Maja 17, 
teJ. 10--10, w godz. 15.30 do 17.30, a od 1 
marca r.b. "' lokalu kursów. 

ków1 kompetentnych jako członek k 
Iem ,~ybsll!ego przyznania kred · 
piotrkowskiej placówki bezprocen 
kredytu. 

W:Śród rzemieślruków piotrkows 
je sic odczuć pewien zawód. Słyc 
wet gfosy, że brak żywotności ........ ~-A•n 
procentowych Pożyczek przypisać 
chęci niektórych rzemieślników · p 
nia bez udziału kupit3ctwa chrześcij · 
go. . i.; 

WJadomo bowiem· że pierwotnie 
projekt zalO'l:enfa takiej placówki 
mi wysiłkami przez rzemiosło i kup· 
chrześcijańskie. Później jednak pl 
pokrzyżowane zostały przez Izbę R?.e 
która. poleciła utworzenie Kasy· wy 
dla rzemiosła. · 

Strajk· krawców w Piotrkowie 
Na zebraniu. organizacyjnym, na ~ 

r)i.m dokonano wyboru _zarządu kasy• 
rektor Izby R2Jem. p. Dobosz Oś · 
że pożądanym jest również ws~ółu · 
pfuctwa w tworzeniu KasY,. 

Stow. KupcÓ\\l Polskich w Piotr 
istotnie zamierzało ki:ed~ś przystą 
współpracy w Kasie, ale nie narzuca 

Pracownicy dontagają się podwyżek 
W drtiu wcrorajszym w~yscy pracowni 

cy ktawieccy w Piotrkowie porzucili pra­
cę domagając Się podwyżki zarobk6w o 
2 zł. ptży uszyciu ea1ego garnituru i 1 zł. 
J:1'21Y uszyciu pary spodni i kamizclki. 

Na ten temat przeprowadzono już cały 
szereg konferencyj, które jednak nie dały 
sp~ewanego wyniku, gdy~ pracodawcy 
nie chcieli się zgodzić na proponowaną pod 
wyżkę płac. Wobec teg:o przystąpiono do 
st.raiku. . 

Na rą;ie pracowicy opuścili tylko war 
sztaty pracy strajk ma przebieg spokoj· 

Zebranie Towarzystwa Opie­
ki nad więźniami „P~tronat" 

w Piotrkowie 
W. dniu 26 b.m. w sali biblioteki Sądu 

9kręgowego w Piotrkowi'e odbędzie się 
Zwyczajne Walne Zebranie Towarzystwa 
Opieki nad więźniami „Patronat" w Pio 
trkowie, z następującym porządkiem 

dziennym: 
1) zagajenie i wybór prezydium; 2) spra 

wózdanie z działalności Zar7..ądu; 3) spra 
woroanie kasowe; 4) sprawozdanie Komi 
sji Rewizyjn!ej: 5) wybór ustępujących 
ezłonków Zarzątłu i zastępców; 6) wybór 
Komisji Rewizyjnej; 7) wolne wnioski. 

Zebranie prawµmocne będzie bez wzglę 
du na ilość obecnych członków. 

za Zarząd: 
Pre~ ( -) Stanislaw Piliczewski 

l\ifdepre2Je.S Sądu Okręgowego 
Sela'.etarz ( -) Zbig,niew BlOtnicki, 

ny. Jednakile zagrozili oni zaostrzeniem. 
walki, oświadczając, że w dniach najbliż­
szych będą zmuszeni do okupacji warszta 
tów. 

W dniu wczorajszym pod przewodnict­
wem p. Inspektora Pracy XVI Obwodu w 
Piotrkowk odbyły się dwi~ konferencje. 
Pierwsza z nich, która odbyła się w go 
dzinach przed południowych nie dała żad-

nego rezultatu, mimo pr2.e<!iągnięcia \się 

do godzin popołudniowych. Drugą konf e­
rencję naznaczono na godz. 7. wiecz. 

Jak się dowiadujemy. pracodawcy zgo 
dzili się już na uwzględnienie żądań praco 
wników krawieckich w 50 proc. t.j. dają 
po 1 zł. więcej od zrobienia całego garni­
turu i 50 gr. od uszycia pary spodni i ka-
mizelki. · 

" .- .~ j 

at 

ze swymi projektami. 
Obecniie: Stow. odnosi się do Kasy 

procentowego Kredytu, bardzo ży · 
i nie wyklucza ewentua11_1.ości wspólnej 
cy rzemie6lników i kupców. 

Jest rzeczą pożądaną, ażeby obie 
ganizacje t.j. rzemieślnicy i kupcy-
nie ujęli ster tak potrzebnej naszemu 
stu P,lacówki. 

Przu'a~e~ ~omó~ł ~o w~~r~eia szai~i zto~ziei1~iei 
Uwolniona dzielnica -- nareszcie· odetchnie 

Od dłl'.ższego już czasu ul. Pierackiego 
za. pu..eja"?:dem i przyległe, jak: Dzika, Wro 
nia, Graniczna i t.p. cierpiały na swojego 
rodzaju chorobę złodziejską, gdyż w okoli­
<:y tej grasowała nieuchwytna szajka arna 
torów cud2'ej własności, którzy brali. co 

CZYTELNIKU I 
Podziel się swymi spostrzeże­
niami lub uwagami z Redakcją 

Telefon 10.55 
,,Głosu Trybunalskiego": . 

tylko i gdzie się nadarzyło. 
Dzięki doskonałej umiejętności ukrywa 

:'lia skradzionych pr~dmiotów - złodzie 
je ci dłuższy czas grasowali 'Qezkarnie. 

Przed kilku dniami dokonano kradzieży 
bielizny na szkodę pracownika P.K.P. Ci­
;;owsk1ego. 

Przeprowadzonę dochodzenie nie dało ~ 
zultatów. Ale przypadek wreszcie dopo -
mógł. 

Oto córeczka poszkodowanych, będąc w 
łaźni, zauważyła na jednej ze; swych kole· 
żanek szkolnych, mieszkaj~a w pobliżu 
miejsca kradzieży - swoją własną koszu­
lę. Była to również córeczka kolejarza, nie 
jakiego Gr.eli. który tłomaczył się; że bie 
r łA ku it iiiiiiiiiiiiil~. L1ZDł ..,. P. 

Zawiadomiona policja przeprowadziła -
wizję w domach oSób podejrzanych, :t 

dując bardzo obciążający materiał. ~ 

W związku z tym zatrzymani zos 
St D0maradzki i A. Szczepanik, obaj zu -
w tamtejszej dzielnicy. _ 

P.AMIJ:1TAJCIE, 2E W 
NAJT.AmEJl 

Parasole, walizy i t.p. kupuj wpl'08t 'l 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 1 ( 
podwól'ZU l_. 

Pokrywamy i reperujemy parasole, 
lizy, teki, oe.eserki1 . u.kiewki, porU 

t.:f., 
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Dziś radosna premiera! 

Film bez - wampów natomlaat pełen • radołci · 
• gangsterów • piosenek 
- czarnych charakterów • humoru 

s Tó·ni z Wiednia 
NIEPO· 

Gł:.OŚCI 2 

łałc; 

_pińska 
kowska 

Julia · Janssen, Otto Hartmann i Hans Olden . 
oraz . słynny: ,'ch6r Wiener Singerknaben 
Wzruszające· prz:ezvcia chłopca, który w ·sercach ludzkich szu· 

. kał uczucia -matczynego. 
Śpiew ch6ru •Wiener Sangerk~~ben•, to. niezapomniane 

wydarzenie artystyczne. 
NAJLEPSZA ROZRYWKA PO WYCZERPUJĄCEJ PRACY 

Nad pr~g·--i:n - DODATKI' DŹWlęKOwe 
~ ł 

wo~at ' rz,~owf uisal , slarli ~- ·w · iestauraeii 
Luzer Węgliński znowuż na widowni 

d sądem grodzkim w Piotrkowie to 
~ , cieka.WY.· PI"O®S bohaterem które 

jako oskarżeni dwaj mieszkańcy 
. a --..!. 57-lettr. Marcin · FoksoWi.cz 
tn. Tadeu.sż· Płocharski · oraz .Jniesz,.. 
wsi żuchowice-. gra Gdrakowice .A11 
FtPiewski- jako .poszkodowany. 

pada .r. ub Stemplewski;· c:hcąc · 
kargę do sądu o eksmisję - ·szw 

.l"olq1ta. ,Przed gmacl;lem sądowym 
do niego słynny i,uż z innych pro 

Luzer Chaim Węgliński - ośvi.•iad 
kmiotkowi, że zaprowadzi go db 

go adwokata" ,i ppwiódł Stern -
o do jednej z restauracyj na ·pia 

· iuszki gdzie urzędowa~ „adwCikat 
. " - właśnie - Foksowicz, któ 

mu jakiś list i kazał go ··••ysłać 
wie 'POC~ą. pobierając, za tę czyn 

złote. · · 

wtla ZQOWUŻ kmjotka oszukano. 
no go do mieszkania przy ul. 

·ego 78, m 10, gdzie urzędow.ał 
Płocha.rsld, który za rzekome na­

zwy wziął 7 zł. i 50 gr. 
·ę okazało--napisał on tylko list, 

prośił · w imieniu Stęm.plewskie 
t pozwu. · ' 

WIEDZIEC CO CIĘ: CZli."'KA? 
! DO ZNANEJ CHIROMANTKI 

ONY", ul. Piłsudskiego 81. 

Li1zer ; tha.lln °\V"ęgliński ~ł śię swe 
go udziału .iesz<'ze w . śle,dztwie . . Natomiast 
obaj oskar~ni '--;- ·F.Óksowiez i . Płocharski 
kt.órzy: ~dpoY.iadal,l ·7.a ·pis3.nie ~ań do 
władz . bez .~~h ,:zezwoleaja. "l"t;- · ZQStal~ ski;iµ­
ni po 3 rr.i'esiące ąresztu , i 100 z,ł, grzywny 
każdy.. „. 

'ł I o ' 

Katolickie stowarzyszenia 
zw~tnione od podatku 

, lokalowego ; · · 
Wa:rsz. koresp. nGłosu" telefonuje: 
Dó instytutji wyznaniowych, Zwolnio· 

nych Jd podatku lokalowego władze skar 
bowe zaliczyły katolickie stow. młodzieey 
męskiej i .żeńskiej, wraz z ich aentralami w 
Poznaniu. 

fabryka Sztucznego Jedwa­
biu ~ w Tomaszowie funduje 
trzy samoloty dła L.O.P.P. 
~d !T~maŚzowski~j .Fabryki Sztu~~ 

11eg~ .Ted.wabiu w odpowiedz~ na .apel Mar 
szałka.. ltyd?.a - śmigłego postano'\\ił ufun 
dować eskadrę samolotów RWD., składa­
jącą się z trzech aparatów. 

Sainoloty wykonane .i.oota.ną do dni.a 1 
lipca. r.b. i wręczone LOP;I?'. 

Przywrócić znac;:zenle . ~ 
czcigodnemu słowu . ,,narodow,y'' 

Odez~~ ,,Zarzewia" 
WARSZ.A. WA'. Byli uczestnicy ruchu nie 

podległościowego ,,Zarzewie" wydali wczo 
raj odezwę, w której I-'<>Vdedziane ;est: 

Trzeba. przywrócić czcigodll'emu filowu 
„narodowy" jego właśdv;y walor. 

Z ~łębi przekonania wzywamy ogół Za 
rzewiaków i Drużyniakóvr, by stanęli w 
zwartych szeregach do apelu i do pracy 
nad' budową zrębów nowego. obozu ideovro 
polityczm::go 

Wierzymy że obóz ten wysnuje z zało· 
żeń ideowych deklaracji konkretne wska 

zania programowe, że wzbudzi ,potężną fa 
lę zap:ału i · entuzjazm.u dla ich realizacji · i 
znajdzf.€: właściwą drogę ,do duszy młodegó 
pokolenia. . · < • , 

Wierzymy, . że pr·aktyczria rozbudowa sp() 
łeczno - go5polila.rczych tez deklaracji ust• 
rzeże nas przed powtórzeniem najwięksm 
go błędu przeszłości, jakim · była nieumi~ 
.jętno~ć mocnego 'ZWiąza.nia najszerszych 
::n.as Narodu z ideą i losami., wła;:inego Pa'Ą 
stwa'. · · · · 

. ' · 

B·ez nowlnkarst.w1i' 
~ 

' ' ' ~ I• ' '.. • '· '° ' • ' • 

o · deklaracji pik. Koca 
Zn::ikomity publicysta Bolesław Kosko~: 

ski wyraża w ,Kurierze Warszawskim za 
dowdenie, że liczne zastępy ludzi wysłu -
chały mowy płk. Koca. 

Ok·Jlic~ó.ŚĆ tak niepospolicie sprawnej 
popularyzacji idei p. Koca uważamy za po 
myślnq.. Jest to bowiern zawsze -ezynnik 
polityczni~ k~ztałcący, gdy ogół za,poznaje 
~ię. 2'. prawami wieczno -· trwałymi, z myś 
la.mi n1zsądnymi, z chęciami roztropny -
mi. A właśnie takie są <!'eChy charaktery 
styczne deklaracji ·w errora jaz.ei. 

Jeśli się ov1ajmia, że trzeba , porządkl.i" 
w programie pracy · państwowej, że ·Polska 
,,mu.si się . rozwijać bez .wstrząsów i gwał„ 
tów", że w jE:idności siła. że w ekonoinii kie 
runek indywdualist.yczny nia wyłącza: kon 
troli państwowei, że prat:ódawcy i pracow 
nicy muszą, ·żyć . w 'zgo<!Zie, że swrzenie oś 
wiaty iest dobro(!zynne, tak samo jak roZ'­
wój rolnictwa, przemysłu, rzemisł i ban 
dlu jeśli się powtana:. oto- dość .znane nie­
wątpliwie, lubo jes~ze dalekie d wciele­
nia w żyeie rzeczy, .to może się wchodzi na 
drogę utartą, 

Ale nis jest wcale źle. gdy społeczeństw-o 
polskie dowie się jeszcze raz, że praw.dy, ·o 
bowiązujące i głoszone setki lat temu nie 
tylko nic straciły na wartości; lecz prt.0-
ciwnie, są trwałe żywotne i przewodnie. 
~ jeszcze więcei podobać się musi .sta­

teczność myśli p. Koca zagranicą w przy­
jaznych Polsce krajach, gdzie właśnie ja­
kieś z.ap0wiedzi · nowinkarstwa· polskiego 
!110!{1yby ludzi zaniepokoić i trapić. 

„ • '· 

W sprawach r1.ądzenia najwięcej · myśli . 
oryginainych mają głowy rozczochrane· i 
mózgi ighoranckie. Na3latwiej wymyślae 
,,coś nowego", ńic. nie rozumiejąc. 
Właśnie w polityce rozważnei idzie o ro. 

aby nie odchylać· się od dróg ustalnycll; 
bezpi~<.'.zrtych, pe'W'·nych. 

.. „ .~ ·, 

I •' • •• · ~ , • • • • ;•. :' f 

~rzv1ęc·1ą ~o ()b·ozą­
Komunikat sekretariatu , 

_ .Płk. __ Koca ·: ·, ~~ 
~ekreta.riat płk. Mama Koca lromunlQ 

je, że organizaCje Cós(>,by, ._ .Jrtóre ~ł~ 
swój akces d9 Obom, · o~y'Wać będą w. 
miarę postępu prąc Qr,gąó,izacyj,nyeh za -
wiadomienia o ewentualnym przyjęciu db 
o~. . 

Samo ~głoszenie bowiem nie jest równo 
znaczne z przyjęciem. · · 

• t • I , 

Podobno ••• 
1-">odobno Stalin, w czasie narady z pro 

kuratorem Wyszyńskim: wyznaczając ze 
spisu starych . bolszewików, kto ma być da­
le; e:sk~ony ·O trockizm, · omyłkowo pod · 
kreślił również i swoje ·własne nazwisko. 

„ ~ • ·~.;. 

·N-azarelczyk· 
... 

'.J_. s_m_a_k_o_w_._it_sz __ e_ .. _w_· v ..... r •.. o_~__.;Y„ _c_u_k_i.~_r_n_i·c __ . z_e_ • TYL ~o w. 

• 
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wawa. lep 
r,•cyjne dzieje rudowłosej 
, piękności Paryża 

eh, ~akie to wsżystko straszne! Ale 
ebaczę mu chętnie. Porzucił mnie! 
vie zaczynałam. mieć nadzieję, że po 
lll jego miłość, gdy nagle cały gmach 
i rozpadł się w gruzy. Mimo wszy 
- nie mogę przestać g9 _kochać. 
V mówiącej nabrały znoWu. innego wy 
Poprzeczna bruzda zmarszczyła jej 
i mierzyć poczęła ~P od stóp do 

ak, tak! byłam przekonana, że mu­
~.ani w ten sposób wyglądać jakkol-

nie widziałam cię nigdy. Umiałaś pa 
. rć się, będąc w towarzystwe Jacque­
f, :eserau. 
ł'fuj I jakież to wstrętne~· 
·lch gdybyś ty miała pojęcie, jak j..i.­
nenawidzę! 'Znienawidziłam cię do 
ti. ,Mo_głabym cię z zupełnym ~poko­
Bmordować. - Co mó'fię r Sprawiło 
: to rozkosz, gdybyś zginęła z rąk mo 

.,, 
zmarszczyła brwi i cofnęła się o 
Ta druga. szła za nią. 

~ Nie obawiaj się teraz-więcej, panno 
Sprawa weźmie obecnie na.pewno do 
rót. Powiedziano mi, że masz ko­

- , a .Tacq,ues dojdzie wreszcie do prze 

konan:a, _7;e dziewczyna z twojej klasy, sto~ 
jąceJ wytej od ·nas - nie dla niego. Prre­
kona flię .że wy wszystkie jesteście prze­
wrotnymi istotami, które o tem tylko my 
ślą . żeby tylko oszukać i okłamywać. Prze 
kopa się wreszcie, że my - tą uderzyła się 
pi.ęścią. w pieJ:'.Si . -:-- mY. dziewczęta z j.ego 
sfery umieniy docho·wać wierności. Ja, 
panno Japy, nigdy go nie oszukałam. Ja 
-nigdy! Wolałabym dać Się w sztuki po 
krajać zanim zrobiłabym. mu jakąś krzyw 
dę. Nikt'na świecie nie pojmie- jak ja go 
kocham - i do jakich poświęceń byłabym. 
dla niego zdolna! Ale to wszystko złe mi 
nęł.1! Minęło ! Pani musiałaś powiedzieć 
prawdę! Mój Boże ! - Wszak nie mogłaś 
go ~kr.zyw'<lzić ! Uwolnią go - i będzie wre 
s.zcie moim. 

Mep chciała coś na to odpowi'edzieć, 
lecz w te:i. właśnie chwili wyszedł sędzia 
śledczy ze swego biura. 
Był ubrany na ulicę. Pięknie zawiązana 

kra.watka wystawała mu z pod ciemnego 
płaszcza, a na połyskujących włosach no­
sił cylinder. 

Sr.ostrzegł Mep, patrzącą ze ździwie­
niem, więc Z\\TÓCil się z widocznym. obja­
wem niechęci do jej towarzyszki. 

- Kto pani jesteś i czego sobie .życzysz? 
- Jestem Janina! - odrzekła młoda 

dziewczyna, targając nerwowo okrycie. ·--" 
Jestem Janina Pantier i pragnę pana pro­
sić o pozwolenie widzenia się z Jackques 
Masserau 

- Z Masserau chcesz pani mówić! W 
jakiej sprawie? 

- Jestem jego' ukochaną . . 
- Ach! Bardzo dobrze! Jego kochan-

ką?! To wyborne, mojl:l panienko! A ów 
człowiek twi.e~, iż dokonał napadu ulicz 
nego ponlevraż ta oto dama dała mu po­
wody do zazdrości. 

Janina patreyłfl. z przera.żenię.m to na 
sędziego to na. ~ep,. Obawiała się .widocz.­
nie, :że ta ostatnia zeznała coś takiego co 
M..asserau mogło żaszkódzić . 

- Tak, p;nie · sędzio. · Wprawdzie by­
łam jego kochanką, lecz rzucił mnie. Nfo 
chciał ni<> 0 mnie wiedzieć, odkąd poznał 
pannę Japy. 

~To śmieszne! - wmieszała się Mep. 
Sędzia nie mógl po·wstrzymać się od wy 

zsskanfa nagl<> z&µ-zając~j się- sposobnoś­
ci zebrania ważnych szczegółów, dotycz.1-
cych osnby oskarżon ego i rad z nowego 
~'potkania, wszedł natychmiast w swoją 
t:rzędo\\-ą rolę. Zapytał krótko. 

- Nie opowiadaj no mała nadzwyczaj­
nych bajeczek! Kochasz M.asserau z wza · 
jemnością I Nie mieliście odpowiedlnich fun 
duszów aby się pobrać ani też cierpliwoś· 
ci czeka~ na sirebie i na lepsze \\"'arunki, 
to też Mass~r~.u postanowił pieniądze pręd 
ko i łatwo zarobić, uwa.Zając, że każdy 
środek nrowadzący do i1pragnionego ce-
lu, jest dabry! Czy nie tak? · , 

Nit"stety! Nie udało się wam, bo on zo­
.stanie surowo ukarany To jeszcze pytanie 
czy ty panien.ko, nif.' tk\\isz na dnł.e całej 
sprawy i czy nie _będziesz w nią zamiesza· 
na Nie wiesz może nic o napadzie ulicz­
nym?! Czy cię nie wtajemniczył w swój 

I; 

p.•.an? 
Przi:..de ·.~:szystkim. zwrócę ci uwagę na 

jedno· Oto nie staraj się kłamać, moja ma­
ła! Ani słowa więcej q pąnnie Japy! R.11~1111! 
całą zbadałem dokładni~ i ustaliłem '~ 
~·e M;asW~U i ,panna Japy nie pozosta\ • 
1i ze oobą w żadnych zgoła stosunkach i 
warzyskich: ZaszkodzisŻ tylko sobie, przt 
d wszystkim zaś svremu kochankowi, jeś­
li upierać sie zechcesz przv powtarzaniu · , 
tych bredni. -
Domawiając tego, odwrócił się sędzja. i 

otworzył drzwi swego biura, w 'któryni 
etał pia,arz. ubrany już w pł8$ZCz i ka~ 
l.1r~z, gC"tvwy do wyjścia. 
· -=- Ach, kochany Catullę, usiądź, pro­

szę, f(>RZCze. na <'hwilę . , Musimy natych­
miast spisać ies?:..(!ze mały , protokuł; · Nie 
mażemy tego odkładać na później. 
Wszedł ·· do biura, pewny że .Janina-. 

nim pójd~~~ . Dziewczyna jed~ak ~stnła 'jak 
gdyby ją kto uderzył w głowę, doprowa­
dzając 1Ż no utraty przytomności, Jedno 
tylko pojmowa.:ta_ i ro2'Ull\iała. · ~: · 

Mep zdradziła Jacqueśa! Mep ·z Zimną;, 
krwią zrobiła zeń S\\'Oją ofiarę, jakkąlwiek 
jedno tyJko słowo ż jej strohy mogło · go· 
wybawić. ' ':• 

Pod wpłyWl~m tego przeświadczęnia · -­
jeszcze z większą silą . ob'!.ldpły się w njej 
nienawistne ucrucia do tych klas, stolą­
cych w hierarchii społecznej na wyżs~ 
szczeblu, do ty~h klas które normalnie o­
taczane bywają zazdrcśeią i nienawiścią 
ze strony ludzi, tego co on.a pokroju. 

Zastąpiła Mep ćrogę. „ 
(Dalszy ciąg, nastąpi} . 
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.wszyscy idziemy 
na „Piętro wyżej'' 

C'.lW ARTEK dnia 25 LurrEGo 1937 R 

RESTAURACJA 

Jeszcze do niedawna przez szereg tygo- · 
dni żyliśmy pod hasłem: „Karnawał-idzie 
my się bawić!" Ale to już pr2'ieminęło, to 
alety 1 fraki powędrowały w głąb szaf. Po 
.r.ostały !lliłe W'Spomnienia i dopala się pło 
mień karnawałowej · wesołości. 

EUROP/\ , -

W PIOTRKOWIE TRYB. 
PL. KOŚCIUSZKI NR. 4 TEL. 201 

·-----------------~ I zawiadamia o cod z i en n y c h Ale humoru nie można odłożyć do lam.u 
ea~ trwa w nas zawsze i tylko C2'ieka by 
przy naJbliższej okazji wybuchnąć na no. 
WO .· ' . 

A . taka-okazja właśn'ie nadchodzi! ~ 
dziemy mów mieli sposobność dać upust 
beztroskiej wesołości i przeżyć kilka go· 
dzin szalonej zabawy. 

Sprawi to kapitalna komedia muzyczna 
,,Piętro wyżej", która niebawem ukaże si~ 
na ekranie kina „AS". 

Kto ma .w sobie prawdziwe poczucie hu 
moru. zrnzumie.nie istoty ·wspaniale poda 
nego dowcipu, kto jest stuprocentowym wy 
znawcą słusznej zasady, że „śmiech - to 
zdrowie", napewno pośpieszy obej~ ten 
~..ietny. film i przyjmie. go tak, jak na to 
w pełni. ~ługuje. Bo ·. ,Piętro wyżej" -
to idealna odtrutka., na WS2'ielką nudę, złe 
usposobienie i bxak rozrywki. 
Wystarczyr, zafąć miejsc~ na widowni, a 

ręszta już sama nastąpi. Porwie nas nie· 
zv. ykła akcja filmu; • wśród wybu<?hów (:Jer 
decznego śmiechu i śledzić .. będziemy tę za 
bawną historię nieprawdopodobnych po­
wikłań. A przy tym będziemy mogli podzi­
wiuć znakomitego w . nowej roli Eugeniu· 
SZ8 Bodo, wsłuchać się w kilka pięknie 
pn.ez niego śpiewanych p~bojowych pio 
senek do muzyki Warsa i słów Szlechtera; 
oęza.ruje nas wdziękiem i urodą przemiła 
Hlelena Grossówna i - wreszcie - zarazi 
homerycznym śmiechem kapitalny Józef 
Onnd. 

Ił.. więc_ za kilka dni ~da]my się haillu : 
1,Wseyscy idziemy na , Piętro wyżej" do 
kina „AS". . 

Smiejiny się - kto wie, czy świat po­
trwa "jeszcze trzy tygodnie · ! · 

KONCERTACH nowozaangażo· 
wanego zespołu muzycznego 
pod dyrekcją Leona Dlmanta. • I Pierwszorzednp repertuar. 

Smaczna kuchnia. .,„„„„„„„„„„„„„„„ __ 

O b ·w I e s z c z e n I e 
·Starosty Powiatowego w Piotrkowie w sprawie ćwiczeń 

Obrony Przeciwlotniczej. w dniu 27 lutego r. b. 
Na podstawie § 5 i 6 rozporządzenia Ra 

dy Ministrów z dnia 29 stycznia 1937 r. 
o przygotowaniu w czasie pokoju obrony 
przeciwlotniczej i pr2'ieciwgazowej Pań­
stwa. (Dz. U.RP. Nr. 10 poz. 73 z 1937 r) 
Zfi.r:r.ą.dzam. co następuje : 

I. Z chwilą zarządzenia pogotowia Obro­
ny . Prz.ech\119tniczej, które będzie obowią­
zywać od godz. 12 w południe do· godz. 22 
w nocy w dniu 27 lutego r.b.- na terenie 
miasta Piotrkowa wszyscy mieszkańcy, 
instytucje. zakłady przemysłowe i użytecz 
!10Ści publicznej i t.p. winny: 

l ·l zaopatrzyć się w oświetlenie zastęp­
cze ze względu na przerwanie dostawy prą 
du elektrycznego i gazu świetlnego w go­
cizinach wieczorowych, 

2) zaopatrzyć okna pomieszczeń, w któ 
rych mają by~ palone światła w szc:r.elne 
zai:--:łony, celem uniemożliwienia przedosta~ 
nia się światła na zewnątrz. 

·3) zaopatrzyć się w pewien zapas v;ody 
zt~ wzglę<lu na .możliwość przerwania do­
stav;y wody do mieszkań Studnie mie:j­
f!cowe winny być czynne oraz zabezpi~ 
czone przed zanieczyszczeniem. 

nkbieskiemi 7..asłonarn l ht.b zupełnie zga­
sić . 

4) Publiczność winna bezwzględ11ie za. 
stO!wwać się do zar't,ądzei1 organów bez­
pieczeństwa, wojska oraz obrony przeciw­
lotnic2'iej, zaopątr7..onych vr białe- opaski z 
nadrukiem zna.ku lotnic?..ego. 

W wypadku, gdy alarm . lotniczy zosta­
nie zarządzony w ~zasie odbywania się 
przedstawień, odczytów nabożeństw, WJ;g! 
\\. czasie pr2'iebywania. v: zakładach gastro 
nomicznych i rozrywkowych , zgroxr..a<lzeni 
winni na czas alarmu. pozostać w danym 
lokalu i zastosowac się ściśle do zarządzeń 
osób odpowiedzialnych za bezpieczeństwo 
\\" !okalu. 

5) Zachować jak najwięk.ćJzy spokój, by 
nie 81'.owodQwać paniki wśród ludności. 

NIE WOLNO .PODC'".lAS ALARMU: 
1) przebywać na ulicach. placach, da-

chach i balkonach, 
2) zamykać bram domów. 
3) otwierać l')kien, drzwi lub balkonów, 

. Zawiadomienie 
Zawiadamia~ Sz. Klientelę że 

pnerwy przyjmujemy zam.6Wienia 
~AGAT znanej .marki „lrasko". 

4} zgasić światła elektryczne we wszyst 
bez kich wystawach sklepowych i reklamo·· 

wych. które nie mogą być używane przez 
na cały czas trwania :pogotowia OPL. 

4) wjeżdżać do miasta i wyjeżdżać z 
miasta oraz przejeżdżać ulicami miasta 
pojazdami bez istvtne< potrze.by, za wyjąt· 
kiem pojazdów służbowych, 
· 5) używa~ telefonów do rozm6w prywat 
nych za wyjątkiem konieczności wezwa.J)ia 
pomocy sanitameJ, przeciwpożarowej lub 
.pollcyjnej; Ceny liczymy ściśle fabryczne. 

Dostawa natychmiastowa. 
Telef on 10-55. Zakłady Graficzne 

„ADOLF PA~SKI, SPADK" 
Piotrków. Legionów 2. 

~&95 
Na clog~d..'le raly w tizłrai~ 

N~A 

Pirma ,,IR. LUFT'' 
ąl. Słowackiego 1. tel. 14,95. 

USYOSGWAJHI: · 

~ &RYPA.PRZEZIEllENIE 
I l .DLE &ŁDWV, ZEBGWilp,; 
t ~ OAYGINAUM:lł.. PlłOSlKOW ,,. .„„ I. KOGUTKIEM-

~ lltNl;RiiWlibil!];ł·ti4 !łl'~ł·' :U:·f·!l·I 

Również należy zredukować światła u: 
J.iczne począwszy od zmroku do minimum. 

5) Z chwilą wyłą.c7..e11h prądu przez 
Elektrownię należy ::ga8~1~ obowiązkowo 
również i światła Z') ws2'ystkich innych 
fr ód eł. 

Dotyczy to również i pojazdów tak me­
chanicznych, jako też i kmmych oraz lamp 
orientacyjnych, oświetlających numery do 
mów i klatki schodowe, które mogą ewen­
tualnio być zas.łonięt~ niebieskimi zasło­
nami, 

\\: razie niieposiadania niebieskich za­
słon należy światła t:~ pogasić. 

W okresie tym wolno używać świateł 
1ylko w pomieszczeniach, zaopatrzonych w 
f:-,czelne · zasłony okienne. 

6) Zabezpieczyć kominy fabryczne i in· 
ne otwory dymne by nie wydc·stawały · się 
na ze\\--nątrz wraz z dymem iskry. 

II. Z chwilą alarmu lotniczego podanego 
sygn~ęm, w nv~tępujący sposób: 

a) j~en długi nieprzerywa.ny ton, po­
dany ~y.reną Ele.ktmwni przez przeciąg 1 
do 2-cl'i. rdnut, 

b} pov.tór~ni"' tego sygnału przez wszy 
stkie syreny miejscowych zakładów prze­
mysłowych i przez parowozy na stacji ko· 
lejowej 

c) wieczorem i w nocy ponadto p:raez 

1
1 zgaszeni~ światei e.lektryczny~h i gazo-

wych, . należy. 
I 1) Bezzwłocznie najkrótszą drogą i jak 
najśpiesz1ń~: tidać się do wmsnego miesz .. 

I kania, ' · 
i 2) Osoby, znaidujące się w chwili alar­
, !nu na µlicach, daleko od własnych miesz-
kań, winny •rejść de najbiiżs2'iej bramy i 

i na klatce schodowej przeczekać okres :Uar 
mowy. 

W. związku z powyższym nakłada się na 
wlaścicfoli i admimstrator.-)'w domów obo­
wiązek z01•ganiZ-Owania bezpieczeł1stwa na 
terenie poSe1:lji, wyznae7...a;ąc do tego celu 
w pierwszym rzędzie dozorców domowych 
by zabezpieczyć ·mienie lokatorów. 

3) W:szelki rm:h kołowy natychmiast 
wstrzymać a pojazdy skierov;;ać w bezpie 
czne miejsca, z tym żeby nie tamowały ru· · 

~·-,..~•E110·NeiNos1 N" •:::._• ·"' !~,111~ _..,.. chu ulicznego, a śv.iat~a la~arni zasłonić 

i eQYŻ SA J$,ffNA5LADOWNICTWA 

O""'r.•NMJ<E PR~ .MlllRENO·NERVOSIN" z ~!ICIEM 

• • 

Redaktor odp. i wydawca: Piotr Sliwiński, 

6) świecić świateł w wieczór i w nocy 
w pomieszczeniach pozbawionych szczel· 
nych zasłon okiennyl!h. 

7.) zatrzymywaii pojazdów na skrę.tach 
ulic 

III. Zakończenie alarmu lotniczego po­
dane będzie w następuj~cy spqsób: 

a) przerywany ton podany syreną. z E· 
lektrowni, trwający od 1 do 2 minut. zło­
żony z tonów długic!l (3-5 sekund), od· 
dzielonych takielniż pI'2'Rll'Wami, 

b) powtórzenie sygnaht :przez syreny 
miejscowych zakładów prnemysłowych, 
oraz par<:'>wozy na stacji kolejowej. 

c) wieczorem i w nocy ponadto przez 
zaświeceni\.' świateł elektrycznych i gazo­
wych. 

Z chwilą odwołania alarmu: 
Obo\\iązują wszystkie przepisy wskaza 

ne w punkcie I·szym. odr.oszące się do po 
gotowia OPI.. - · 

IV. W'J.ywa się ludność do Ul.chowania 
Elię w czasie ćwic2'ień iak, jak należałoby 
zachować się w czasie rzeczywistego na· 
lotu, 

V. Wzywa się ludność od zachowania 
r:orządku ~ spokoju oraz do bezwzględne­
go posłuszeństwa i zastosowania się do 
zarządzeń organów bezpieczeńśtwa publicz 
nego. woj~~ka i obrony przeciwlotniczej. 

VI. Kto wykracza przeciw wyżej wyda· 
r~yrr.. rozporządzeniom - podlega \\. drodze 
administracyjnej karze w myśl art. 8 U­
stswy z dnia 15 marca 1934 r. o obronie 
przcc!wlotniczej i przeciwgazowej (Dz. U. 
RP. Nr. 80 poz. 742 z 1934 r.) aresztu do 
!ll.iesięcy 3-ch, lub grzywny do 3.000 zł.. 
albo obu tym karom :tącznie. 

w.z 

::z:a:z: ## 

STł..ROSTA POWIATOWY: 
St, Tarnawski 
wfoestarnsta. 

$ #Wił 

NAUCZĘ każdego pisać na maszynie w 
.ciągu miesiąca najnowszym systemem, 
gwarancja ! Piotrków, ul. Legionów 2 
od godz. 18 do 20. 

„OLLA"e: uM .. ? JEH OOWOONIE N.A ! SĄq 
ROZPOWH.fC.HNIOl~ll\ >1ARKJ\ NA li.Ul.I Z.IE 
NIE IHNlEJE MARKA LEP~ZA , C.~';' 7ĘZ PEW 
oo„0Ll.A"'1UM .. ł.GDYŻ . ()LL.A''1EH BEZSP 
N1EPRZfŚC.IGNtONA Uj< "IWEJ JAKO\Cl,JAK, DEI.I 

5 łW'U)-f.ł'OUĄ·~ ~~ 
,,...ce.iem ~A..Uk. 2>4.-~ Nr. 19 
~ 4a-k.if;lh'~rJ · 

Leczenie l•ł•k6 
Clloro•1 11161„1 ••••r11 
Dr. med• PAJM~ 
przv/mu;e od 12-2 i 'od 5-7.3 
Ptotrk6w,ut. Plłaudaldego'67, li p 

P. BO CZK 
t.EKARZ Dl!NTYS1 

Plotrk6w, Narutowicza 
n 

MIOD czysto pszczelny bez 
gwarantowany PIERWSZEJ JAl 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5.~ 
8.50. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 :rJ., 
4:3..00 wraz z naczyniem i opłatą 
wą .wysyia 

Malopoleki Eksport 

W ZBARA2~ 
skr. p. Nr. 5. 

ROZKl:AD AUTOBUSO 

na linii 'Piotrków - p I 

Odchodzą z Piotrkowa o g.g 
8 oo 11.ooe 13.oo 16. k: 

18.00 21.00• 22.30 :B 
Odchodzą z l:Odzi o g.g.: f 

8 oo- 10.00 1100• 
18.00* 20. oo 

UWAGA: Autobusy, o.na~zone •kur 
Wol-: Kamockil. pozostałe przez Srock. 

ROZKE;AD AUTOBUSO 
' - na linii -

PIOTRKÓW· SULE 
Odchodzą z Piotrkowa o g.g 
6,30 9,30 11,30 14.30 16.38 19.3 

Odchodzą Sulejowa o g.g. 
7,15 10.10 12.10 15.10 11.10 20. 

ZNAKOMITE 

TEMPE RAC 
polecaJaa po b. przystępne! 

ZAKŁADY GRA 

·•·PAŃSKI 
Piotrków, ul. Leg jon 
Telefon 10-~s. 

I ZAH~RD PO&BZfBO 
STANIS~AWA 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 

posiada na składzie: 

trumny rr eta· 
lowe, drewnia 
ne (dębowe i 

sosnowe) I 
oraz wieńce. ~

do wv. naję 
Ceny 
przystęp 

Dz.IECKO niechrzczone 
ODDAM NA WLASNOśC. 

Wiadomof;ó w administracji „Głosu 
nl. Legionów 2. 

WYPOZYC'LALNIA KS~ 
stale .zaopatnona we WSY.elkie 

Piotrków. ul. Piłsudskiego 55. 

Druk.: „A. i>ańSki-:-Spadk."' Piora 


